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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w . —  Z  p o w o d a  z i aw ie ma  się w o ko -  

11 co li t fatru w o j n y  i W  rszawy c h o r o b y  C h o ­

le ra  morbu*  , rada ng t na lekarska Królestwa 
pol lki i -ao , o gło s i ła  d i u k i e m  w i a d o m o ś ć  o  tey 
c h o r o b i e ,  z a w i e r a i § c e y : 1 )  i ey  o z n a k i ;  2 )

znaki  w trupach ; 3 /( istotę idy ; 4 )  p r z y c z y ­
n y ;  5 )  środki  z a r a d c z e ;  6 )  środki  och ra -  
n u i f l c e  dla osob  , m a i ę c y c h  s t y c z n o ś ć  z 
c h o r e m i ;  7 )  środki  l e c z p c e ,  & . —  Opis  p ó w y -  
Żey w s p o m u i o n e y  c h o r o b y  wraz z ś r odka mi  
iey l e cz enia  w y s z e d ł  iuź z d r uk u  i dostać  g o  
m o ż n a  za groszy 15 w k ant orze  gazety Kra-  
k o w s k i e y  i w sklepie  JP.  R u d o l f a  B o g u m i ł a  
K o c h a  przy koś cie le  Pa nny  M a r y i .

W a r s z a w a  2  M a j a . —  G ł o w n a  k wa te ra  n a ­
c z e l n e g o  W o d z a  iest z n o w u  w J ędr ze j ow ie .  —  
P o s u n i ę c i e  się nap rzód  f e ld ma rs za ł ka  D y b i c z a  
k o s z t o w a ł o  go  pr zes zło  3 0 0 0  ludzi  i 3  j e ne -  
f a ł ó w ; s z c z e g ó l n i e  dał  m u  się w e  znaki  at- 

tflk  na d y w z j ?  j e nera ła  G ie łg u d  p o d  M i ń -  
•kiem.  —  W c z o t a y  i d z i ś ,  t rud no  by zaszło  

Ważnego-;  ta Święta ru sk ie .

Ś m i e r t e l n o ś ć  w szpi talach n as z y c h  iest bar­
d z o  ma ła .  Ch o l e r a  się z m n i e j s z a :  i w  tera 
O p . t r / n o ś ć  Boska , że ta p L g a w ni es i on a pr z ez  
R  >ssyan, i c h  w o j s k u  da le ko  stała f ię  szkpdl i -  
n s z ę  niż  n s t n a i u .  Z a r a d c z e  środki  z a w c z a ­
su użyte  zaws ze  p r . w i e  u r a tu i j  c h o r e g o ;  RoS- 
syan e z a ś ,  do  c h o r o b y  tak n ag ł e y ,  n i e m u ?  
gd zi e  i szpi talów za kł ad ać .

D n i a  1 b. m .  przez n o c  prawie  c a ł ę  a y c h a ć  
b y ł o  g ł u c h e  strzelanie z d z i a ł > ze strony za-  

G r o c h o w  s kićy .
R o zes z ł a  się tu w c z o r a y  p o  W a r s z a w i e  w ia ­

d o m o ś ć  , ź e  d a w ó d z c a  o d d z i e l n e g o  k o r p us u  
p u ł k o w n i k  L e w i ń s k i  za ię ł  O s t r o ł ę k ę  i ro zb i ł  
kó rp us  Sackena.  D y b  cł cofa się k u  B u g o w i  
z c a łę  armi  p. Na B u g u  rzuca mo st y.  W  tey 
c h w i l i  m i a ł  o p u ś c i ć  S i e d l ce  i s t an fó  w M o r ­

dach .
L i t w i n i ,  któr zy  dostawszy się w niewi  1?, 

wstępi l i  w  szeregi  o y c z j  s t e , dla  w a l cz en i a  
za w s p ó l n g  s prawę;  w  ś w i e żo  o d b y t y c h  ut«. 
c z t a c h  ś wi et ni e  się o dz na cz yl i .  Ki lku  ozdf? 
b i ł  u k o c h a n y  nas i  w ódz  k r z y ż o m  w o j s k o w y m .  
N i e d a w n o  na p l a cu  b oi u,  i e d n e m u  z  ty c h  vra-
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leeznych , na flankierach urwała rękę kula
d z i a ł o w a  , up ad ł  bez  z m y s ł ó w  na z i e m . ę .  W  
s kut ek n a k a z a n s c h  obrotu w ,  l in ie  nasze c o ­
f n ę ł y  się i tyral i :ery nn przyiac ielskia  p j s u -  
w a ł y  się naprzód .  Ki lku n as z yc h p r z y p o ­
m n i a ł o  sobie o n . es zczę śh  wy tn kol  lud ze,  zadrże­
l i  na w s p o m n  e m e  , źe  okru tn y w r ó g  zabierze  
me s z c z ę ś l  w g c  i m o ż e  z e t h e  * ę m t m i ł o s i e r -  
n i e  pastwie": n i e z o a ź a i ę c  na rzęsisty o g ' e ń
kacab m o w y ,  p owra ca ię  i na barkach  u no s zą  
L i t w i n a  do s w o i c h .  P i ękn y p r a wd z iw ie  c zy n ,  
godi iy  po ls kieg o  z o ł u i er z a

W  paiuiętnóy w a l c e  pod D o b r e m  18 l u t e g o  
b ,  r. gdzie  n ac z e l ny  w ó d z  dzis ićyszy w s ł a w i ł  
ł i ę  s k or nb i no w an yt n  i mi s t r z o w s k i m o d w r o t e m ,  
upadł na środek r y n k u  granat i p r z y g a s z o n y  
n i e p ę k n i ę t y  za gr ę z ł  w piasku.  Pr z ed  d w o m a  
d n i a m i  n i e p r zy j ac ie l  co f a i ęc  się przez  t «  m i a ­

s t o ,  r o z ł o ż y ł  o g n i e  na r y n k u .  U t r u d z o n e  
g w a ł t o w n y m  p o c h o d e m  ż o ł n i e r s t w o ,  c i s n ę ł o  
się d o  o g n i s ka : :  w t ć m  n ag l e  rozgrzany granat  
p ęka ,  zabi .a d w ó c b ,  a k i lku  t n o - n o  ka leczy .  
B u ę  a l ar m,  i cały o b ó z  W n ie pu rzędku  u m y ­
ka. Z o ł u i e r z a  m e  c h c ę  s ł u c h a ć  r o z ka z ó w  i 
p r e śb  o f f i c e r ó w ,  u c ie k a i ę ,  w o i a i ę c :  “ Już
p o  nas,  B ó g  z P o l a k a m i ,  o n  sam nas b i je . , ,  

W c z o r a y  p r z j b y ł d o W a r s z a w y  o f i i c e r ó z w e a z -  
k i, c h c ę c  w a l c z y ć  za sprawę Polski .

T r z e c h  d o i u o r o w  p r z y o y ł o  także z D i n i i  
d o  n a s z e j  stol icy.

O f ł i c e r o w i e  rossyyscy d z iw ią  się nad skro-  
m n o ś c i ę  i wiarugudnośc ię  o u l l e t y n o w  n a s z e ­
g o  N a c z e l n e g o  W o d z a .  Kiedy się M o s k a l o m  
u d a ł o ,  p r z e m a g a i ę c e m i  s i ł a m i ,  zabrać  z 5 g o  
p n ł k u  u ł a n ó w  ÓO l u d z i ,  D j t i i o z  ogłaszał  to 
za wie lkie  z w y c i ę s t w o ,  rozdał  m n ó s t w o  krzy -  
Źóvy i kazał  ś p i e w a ć  t e  D e u n

W  P u ł .  wach p r z e pr aw io n o  c z ę ś ć  bibl io* 
teki  zap ako wa ne) ' ,  reszta zaś pozostała przez 

n ie db a ls tw o o f l i c y a l u t ó w  t a m e c z n y c h ,  ale J e ­
n e r a ł  An tre p o ś w i a d c z y ł ,  iż s z a n o w a n y m  b ę ­
d z i e  ten skarb o ś w i a t y ,  i źe d o w i e d z i e ,  iż 
n ie s ł us zn ie  iest , aby p o w s z e c h n i e  R i s s y a n  U- 

z n e w g n o  za ws tępmęcy eh w ślady Outaia,

H u z a r y  n i eprzy ia ci e l sk i e  p r z y p r o w a d z o n e  
teraz do  W a r s z a w y ,  i n ó w i ę  że  Krakusy sę 
p o s t r a c h e m  K o z a k ó w  , lak i r e g u la rn eg o  w o y -  
ska Ros syys ki ego .

Z  Startów  21 K w ie tn ia .  —  Wc z or ay  w  w i e ­
cz ór  o  g o d z i n i e  7 o t r z ym al i śm y  d onies ieni e  z 
R a d z i w i ł ł o w a ,  Ze P o l ac y  iuz t y lk o  1/2 n u l i  
od te go  mi as taczka sę o dd al eni .  In sp e kt or  
rossyyskiey kotnory prosi ł  tain na m i ł o ś ć  B a ­
śkę o  k o n i e ,  by rnogł  do Brodo  w u r n k n ę ć ,  
c o  m u  się też u d a ł o ,  g d yż  tu pr z yb y ł .  M i e ­
szkańcy R a d z i w i ł o w a  zostawał ,  wczoray po 
p o ł u d n i u  w n a y wi ę ks zó y  me sp ok oy  n -ści , e 
to nie dla p r zyb yc ia  u l u b i o n y c h  P o l a k ó w ,  ale 
dla R o s s y a n o w ,  którzy się na w ie lu  rniey-
t c ac h  o k r u c i eń st w a i m n e y  me przy  zwo. tośc i  
d opuszczaię .  Dzis iay o g o d z in i e  7 1 /2  p r z y ­
szła tu przez u c i e k ł e g o  ztamtęd r ossyyskiego  
huzara  w i a d o m o ś ć ,  że P o l . c y  w  n ocy  Ra dz i -  
w i ł ó w  obsadzi l i .  W  n as z ym  m . e śc i e  iest w i e l ­
kie  p o r u s z e n i e ,  wszyst ko  b iegn ie  do  gra ni cy  
a koni  n i e m o ż n a  m ź  na ża de n sposob dostnć,  
przestrzeń od miasta aż do lasu okryta iest 
u d a i ę c t m i  się tam l u d ź m i .  Nasi  traktuię na 
granicy  w i n e m  s * a ui p a ńj k i e m P o l a k o w ,  któ ­
rzy za zd ro wi e  Cesarza Austry a ck ie go  , A .  

x ę c i a  Ka ro l i  i G a l i c y a n ó w  pnę.  Nasz S p e ­

d yto r  b y ł  n a o c z n y m  ś w i a d k i e m  i»k dzisiay o 
g o d zi n i e  4 t ćy  rano ż a n d a rm y  i k. lki l  ko za ­
k ó w ,  o k o ł o  70 l u d z i ,  w  nay większy m  g a l o ­
pie  tu p r z y l e c i e l i ,  a za m m i  Polacy pędzi l i .  
Ro ss yanie  l edw ie  tyle mi el i  caasu , z e m o « l i1 O
b ro ń na grau. cy  z ł o ż y ć  i tu się udać .  T r w o g a  
m i ę d zy  Ro ss ya na mi  iest n i e o g r a n i c z o n a ;  w s z y ­
stko ciśnie się do naszego miasta i pr ócz  f ur  
z rzpezami  p r y w at n am i  o f f i e yahs tó w p r z y b y ­
ł o  tu z m c h t e i n  i w oy sk ie in  4 j 0 u p ak o w a -  
n s c h  k u p i e e m c h  w o z ó w .  Russyyski  o rz e ł  na 
s ł up ach  g r a n i c z n y c h  zaraz b y ł  zdarty i p o ­

g ru c h o t a ny ,  a polski  b y ł  pr zyb i ty .  Przed go ­
d z i n ę ,  nasze ń u t ar y  i p iechota p r z yb y ł y  tu 
spieszt) e na g r a n i c e ,  a lbo  s i e m  wi e l e  Ro ss ya-  

n ó w  s kryło  się w n a s z y m  lesie przy Ra dz i -



w i ł ł o w i e .  T o  piszę  e g o d z i n i e  11 i pJ)ł z re­
n a ,  a gdy piszę,  ca le  B r od y  sę w p or us zen iu ;  
w s z y sc y  się c ieszę  n i e z m i e r n i e  z z w y c i ę z t w a  
P o l a k o w .  P r y k r o  b y ł o  rosa: insp ektoro wi  P a ­
n u  &cheel lako p u ł k o w n i k o w i  s w o i ę  szpadę 
na granicy  n a s z y m  o doau i tu się u p r a s z a ć .  
lVlo .a z on a i P o o i  K. po i ec ha ły  do R a d z i w i ł ł o ­

w a ,  p o n i e w a ż  iey s y n ,  c h o c i a ż  nie ro do wi t y  
P o i u k poszedł  w a l c z y ć  za ich s prawę i ma 
b y J ź  w ł a śn ie  w korpus e D w e r n ic k i e g o .  R a n ­
ni  ż o ł n i e r z e  po lscy  ws zędz ie  u nas w s > z d j m  

d o m u  z n a y du i ę  p o m o c .  W S o k al u  także test 
szpital  dla r a n n y c h  P o la k ów .

( Z  G a z e t  W a r s z a w s k i c h  )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B e r lin  18 K w i e t n i a .—  T u t e y s z e  pisma u -  

d i e ś c i ł y  p o m  ędzy i n n e m i  co nastppui0 •
“ Przy z m i a n i e  dynastyi  w t  F r a n c y i ,  pr z y  

ob al eni u  pa nowa ni a  d o m u  Orani i  w  B e l g i i , 
n ie da no  s • tu żsdnerni  o b c e m i  p o d sz ep t ami  
n a k ł o n i ć  do w i n e s z a n i a  się w  w e w n ę t r z n e  
s p r a n y  tych państw ; l u b o  n a m  bardzo do -  
b rzo  w i a d o m o , ze sęsiednie  m o c a r s t w o  w y ­
raźnie  w t y m w z g l ę d z i e  do  R z ę d u  n as zego  u-  
c z y m ł o  żędania.  Z w a ż a n o  d o b r z e ,  iż m e n a -  
l eży s i ę ,  nnen ia  i krwi  ludu p o ś w i ę c a ć  ani  

dla b e z w a r u n k o w e g o  utrzy ma ni a  m n i e m a n y c h  
zasad,  ani też dla o b o w i ę z k ó w  p ok r e w i e ń s t w a  
p a n u i ę c y c h .  L e c z  bez wętp ienia  k ro i  nie 
Ścierpł r ó w n i e ż ,  aby Francya zaięła Be lg i ę ,  to 
p r z e d m u r z e  N i e m i e c ,  lub  aby n a d w e r ę ż o n o  
albo u s z cz u pl on o  ktorę c z ę ś ć  gr an ic  Z w i ę z k u  
N i e m i e c k i e g o  np. L u x e m b u r g .  P o n i e w a ż  Au -  
strya i n  własny koszt  i n . e b e z p i e c z e ń s i w o  
w k r o c z y ł a  do  W i oc t i  , przeto na pr zy pa d ek  
( c o  się iednak rnezdaie)  g d y by  F r an cya  z br oy -  
m e  t e m u  o p r z e ć  się m i a ł a  , rzęd nasz tak 
d ł u g o  u c h owa n eut r al no ść  , d op ó ki  h o n o r  i 
gra ni ce  N i e m i e c  pozostanę  n ie na r us zo ne .  
W z g l ę d f i n  Po ls ki ,  c h o c ia ż  sami  p o s i ad am y  
ieszcze p o L n ę  p r o w i n c j ę ,  pol i tyka rzędu na­

s ze go  bardzo icst u mi a r k o wa n a .  W i a d o m o ,
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ź e  w  t y c h  d ni ac h  gazety tuteysze  o t r z y m a ł y  
p o l e c e ń . a ,  n i e n a z y w a ć  P o la k ów  nadal b u n t o - 
tunikam i.  W istocie iesl ś inies^nuścię nada­
w a ć  tak o b e l ż y w e  m i a n o  l u d o w i ,  k iory tak 
b oha te rs ko  wa lczy  o n u  p o d l e g ł o ś ć .  L e c z  
ws za kze  i m y  K i e i n t y ,  m u s i e l . ś m y  s ł y s z e ć  ic 
niegdy w  t o k u  l t n 3 .  P o n i e w a ż  i. k się zdaie 

P o l a c y  n i e d ł u g o  z u p e ł n . e  w y p ę d z ę  ob ce  w o y .  
ska t  s w y c h  g r a n i c  i w krotce  p o ł ę c z ę  się z 
L i t w i n a m i  i V i o i y „  a n _ n n ,  n e wętp ię  tu iuź 
Że rzęd i ch bę dz ie  u zna ny  od nas ze go  gabi ­
net u .  M ó w i ę  n aw et  o  t e r n ,  że c h c e  u p r z e ­
d z i ć  i n n e  d wo r y  w t y m  wz gl ę dz ie .  W  o g ó ­
l e  p o s t ę p ow a ni e  takie b yiouy bardzo stoso­
w n e . —  Uzyska l i by śmy pr zez  to w P o l a ka c h  
ws parc ie  na p rzypa dek  zaczepk.  z z a ch o du  
i ak i eś my doty etiezus w Rossy a na t h  m i e ć  aę- 
d z i l i . ,,

D o n o s z ę  z P o z n a n i a :  “  D e w i a d u i e m r  się
z l i stów o d gr an ic  l i t ewsk ic h  , źe  Z m u d z m i  
spali l i  ca ły  J u r b u r g ,  zkęd wł adz e  rossyyskie  
s c h r o n i ł y  się z kassę zawiera ęcę przeszło
4 0 . 0 0 0  r ub l i  s r e b r n y c h  do  K ł a j p e d y .  I ź o ł -  
n ar że graniczni  i p rzes zł o  9 0  rodzin  zosta 
i ę c y c h  w  n a y m ę k s z e y  n ę d zy ,  zalega:  ę nasze 
mi asza  p o g r an i cz n e .  T w i e r d z ę  t e r a z ,  ź c  
W i e l k i  X i ę ź ę  K o n s t a n t y ,  któr y p o c z ę t k o w c  
n i e c i . c  ał  pr zy ię g  ż a d n e g o  d o w ó d z t w a  przec i ­
w k o  P o l a k o m  , teraz p r z y y m u i e  n a c z e l n e  d o ­
w ó d z t w o  nad o k o i o  6 0 , 0 0 0  P i n l a n d c z y f ó w .  
Z  naszey strony z k o ń c e m  b. m .  m a  się u d ać
8 0 . 0 0 0  w oys ka  do  Li twy piuskiey  dla  zas ło-  
m e n i a  granic .  T e m i  d w o m a  k o r p u s a m i ,  ró­
w n i e  lak t r z e c i m  s t o i ę i j u i  w x i ę z t w i e  P o -  
zn a ńs k ie m d o w o d z i ć  będzie  j e nera ł  p o r u c z n i k  
k r a f i t , pod g i o w n y  m k i e r u n k i e m  f e l d m a r ­

szałka hr.  G n tisen c .u .
B r z e g i  M e n u  17 k w ie tn ia .  —  W z g l ę d e m  

interessow L u x e i i i u u i g s k i c h  sły c h a ć  o n o w y m  
pr o t o k ó l e ,  do którego  i I1 raneya przystępi ła  , 
i w kt ó r y m  w y r z e c z o n o  o s t - te c zn e  o d ł ę c ze n  t 
t eg o  w i e l k i e g o  X i ę z t « a  od n o w e g o  Kraju B e l -  

g i y sM eg o .  Jeźi iay tuiuio lega u sk u te cz n ia m*
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w s p o m n i o n a g o  p r o t o k ó ł u  w y m a g a ł o  użyc ia  
k o r p us u  woys ka  z w i ę z k u  N - e m > e c k ' e g o , do  
c z e g o  ( i ak  s ł y c h a ć )  w y z a a c z o n o  t e r m i n  w d. 
17 M a i a ,  w t y m  r . z i e ,  ś ro de k  t e o  nastąpi  z 
p r z t z w o l e n  e m  wie lk  c h  m o c ar s tw ,  a tak n a  
n . o ź e  b y d ź  p o a n d c m  do  zatargów m i ę d z y  
n i e m i .  M  iwig n , k o n i e c  o p o w s z e c h n y m  kou-  
gressie  r i ia ięcwn się odp ra w G w W i e d n i u ,  
na  kt iryiti wszystkie  p r z e dm i o t y  n i e u l a t w i o  
n e ,  t c c z ę c e  się p o l i t y c z n e g o  s ys temu  E u r o p y ,  
naaig b ydź  r u z t r z ę m i o n e  i r ozst rzygnięt e.

L o n d y n  19 K w ie t n ia . —  T u t e / s z a  Gazet a 
G o n ie c  pisze.  —  “ Z w y c : ęzt wa Pola&ów o b u -  
d z ai ę  n ay pi ękn ie ys ze  nadzieie ,  i ź  sprawa w o l ­
n ośc i  i n i ep od le g ło ś c i  o dn ies ie  t r y u m f  mi tno  
b o i a ź l i w y c h  z arz ut ów,  k tó remi  ię zbi iac  c h c i a ­
n o ,  i n i c z e g o  s z c z e i ze y  a i e p r a g n i e m y ,  iak u-  
■ kut e cz me ni a  tak po żą da ne g o  w y p a d k u .  VV Pa­
r y ż u  ws zys cy  u t r z y m u  j ,  iż h o ss y a  p o ż e g n a ć  
» ię  musi ,  j eże l i  nie nazawsze ,  to p r z y n a y r n m e y  
n a  teraz ze ś w i e tn y  s wo ig  s ł a w ę  i z n a c z e n i e m .  
P o w s z e c h n e  un esienie,  iakie w zb u d z i ł a  k l ę ­
ska Ross  an,  w y m o w n i e  d o w o d z i  n a y ź y w s z e y  
e ym pa ty i  dla Pols ki  d w ó c h  n a y o ś w i e c e ń s z y t h  
i n a y w i ę c e y  m a i ę c y c h w  p ł y w u  s t o h c E u r o p y . ,,

G azet a  Sun  wyraża —  “ U w a ż a m y  za s k o ń ­
c z o n y  w o y n ę  P o l a k ó w  z Rossyanarni ,  i wię -  
e ey  c i e s z y ć  się b ę d z i e m y ,  niż d z i w i ć ,  gdy za 
d m k i ' k a  d o w i e m y  się o z ło Zeni u b r o m D y b ic z a  
i  o p o dda ni u  się na d y s k r e c j ę .  C z y t a . ę c  w a -  
d o m o ś ć  o z w y c i ę z t w a c h  p o t n y c h  m i ł o ś c i  o y -  
e z y z n y  P o l a k ó w ,  c zy t e l n ic y  ttas. oddadzą  n a m  
S p ra wi e dl iw o sć  i p r z y p o m n ą  sobie ,  ż e ś m y i s  
p r z e w i d z i e l i ,  c h o ć  n ie  w  takiey rozc ią głoś ci

w  p i e r w s z y c h  zaraz c h w i l a c h .  G d y  i nni  p o ­
wątpiewal i ,  m y  pełni  b y l i ś m y  n a d z i e i ;  g d y  
w i ę k s z o ś ć  n a s Z j c h  pism lękała  się n a j g o r s z y c h  
s k u t k ó w  , m y  an:  na c h w i l ę  nie  strac i l i śmy 
ufnośc i .  R a c h u t y  nasze opi er al i śmy na t y m  
n i e z m i e r n i  tn w s zy s i ko  o ga rn imęcy cn  postępie ,  
iaki c o d z i en i e  czyni  sprawa w ol n o ś c i  w  c a ł e y  
E u r o p i e ,  w  c« . łym ś w i e c i e  nawet .  B y l i ś m y  
pr z e k o n a n i ,  iź na czasie ty lko  z b y w a ł o  P o l a ­
k o m ,  aoy s kut ecznie  rnogli  r az ić  c i e m i ęż yc i e *  
li s w o i ch  W\ żs zo ś ć  mor al na ,  n i e z a pr z ec zo n a  
s łu s z n o ś ć  i c h  spr ®vy , d oko na  reszty.  R o z u ­
m o w a n i e  to s to s o w a ć  m o ż n a  do  wr zy st k i ch  
u c i ś n i o n y c h  kraiów w E u r o pi e .  Ni cz e rn  sg 
przeszkódy do  zwa lcz eni a ,  o u  zern p r z e m o c  i i zy-  
c z n a ,  trze ca t ‘ iko  c h c e c  b y d ź  w o l n y m ,  aby 
m m  zos iać .  T e m u  dę źe ni u  sprzyia czas o b e c n y .  
N a v o ś w i e c e ń s z e  klassy we wszystkich n a r o ­
d a c h  sę j ego  naturalueui i  s p r z y m i e r z e ń c a m i  , 
a w k o ń c u  okaże  się,  źe i bardzo c z y n n e m i  
s p r z y m i e r z e ń c a m i .  Dziś  j e de n naród za d r u ­
gi w al cz y .  Z a b u r z e n i a  w  Persy , w z i e m i a c h  
Cz er kar s ki c hi  w B a h y . k i c h  pi o w. ucy acta R o s -  
syi ,  w s a m e m  n a we t  !■m e  Ces<<rsiwa, pr zy -  
ś pie s- aię  e p o k ę  o s w o b o d z e . u a  Polski .

G r e c y a . D o n o s z ą  z N a u p t ia  pod d.  17 
St yczn ia ,  iź w  M u m i e  ( .Spaicie)  wy bu h n ę ł o  
powst anie ,  które  j ed n ak  K o n s t a m y n  Bey p r z y ­
t ł u m i ł .  W e d ł u g  p ó z m e y s z y c h  w ia do mo ś c i  
pod d. 2 4  St ycznia ,  Piętro Bey M a u r o i n i c h a -  
li z m k n f ł  z Na u p l i a ,  i po ws tanie  w M a m i e  
z n o w u  wy b u c h n ę ł o .  M a y n « c i  ustanowi l i  r z ę i  
t y m c z a s o w y ,  m i a n o w a l i  Konst ant yna Bej a 
s w o i m  J e n e r a ł e m ,  i polec i l i  5 0  D e p u t o w a  ny m,  
aby d u le g l iw o śc i  w M a n i f e ś c i e  p r ze ł o ż y l i  m o ­
c a r s t w o m .

Piszę z Kanei  (na w ys pi e  Kandyi')  pod d. 
11 L u t eg o :  —  “ W a r o w n i a  Carabusa zosiała 
o d d an ę  w o y s k u  E g i p s k i e m u ,  i dnia 1 b. m .  
w y w i e s z o n o  tam ba nd erę  T u r co kę .  Z a ł o g ę  
Ros syys ka  i F r aD eu zk ę s p r o w a d z o n o  na a-  
k rę c i e  naięty m  przez  I jubernat ora  Egi ps ki ego  
d o  Suda,  gdzie  ję  f regata Ross^yska i b r y g  
F r a n c u z k i  zabrały i du M o re l  przy w io z ł y .  , ,
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d o  N .  1387 w y d a n e g o  podpisany poda e do  p u b l i c z n e y  w i a do m oś c i  iż w d. (9> Maia r. b. 
1831 o g o d s m i e  9 t  rana w e wsi C z e r n i c h o w i e  w o k r ę g u  W .  M .  K ra ko wa  p o ł o ź o n e y  r o z ­
p o c z n i e  się i p r z e z  następne k o n t y n u o w a n y  będz ie  l i cy ta cya  r u c h o m o ś c i  po  m e g d y  X i ę d z u  
I z y d o r z e  T e r e s m s k i m  k o m m e n d a r z u  C z e r n i c h o w s k i m  p oz os ta łyc h  iako to s ukien ,  b ie l i zn y,  
p oś cie l i ,  r o ż n y c h  ma t e r y y ,  m t b i i ,  p o r c e l l a n y ,  fa i an só w,  s zk ła ,  o b r a z ó w  o l e y n y c h ,  k o pe r s z t y-  
c l  iw, c h s u n n i ,  z e g a r ó w ,  mi edz i ,  b r y cz e k ,  wo / .ow,  skór,  m a t e r y a ł ó w  i w y r o b ó w  k o ł o d z i e y -  
•kioh, oraz r o z m a i ty c h  s przętów g o s p o d a r s k i c h , a to za g o t o w y  c ou ra nt  zapłatę .  C h ę ć  licy ­
towania m a i ę c y c b  z prasza się.

W Krakowie dnia 29 Kwietnia 1831 r> «  Ja ro szew ski Not. Pub.


